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400 tysl~cy ludzi 
w najwl~ksze· 

eźmle udział 
· e w Hiszpanii 

Katastrofa 
gdańskiego samolotu 
2 ;otników por.iosło śmierć 
Gdańsk 18. 10. Podczas ć\\i­

czebnego Jolu aparatu D.C.G.O.Z. nale­
żąceo-o do czwarlej grupy pierwsz2go 
"·arodowo - Socjalistycznego Kc.rpus.u 
Loiniczego w Gdańsku zdarzyła _się 
katastrofa. Samolot .spadł z wysoko­
:d 500 m. na pola należące do p. dra 
Moczyńskiego ·w okolicach Brzeźna. 

francuska o wynikach posiedzenia Komitetu nieinterwencji 
ll' .s ~rag os s a, 18. 10. ·wedl~g cio-'~en k0;respondenla Havasa siły wal tzą<'Ych SlNn w obecnej chwili w Ara­:fii oblirzane są na 400.000 ludzi. ~ie i~~~~ kwestii, że woj-ska te w tak du­%l h~zbie zgromadzone zostały w p,rzc 
l ~•u bitwy, która o ile nie zaj.dą o­'~hc.zno.śei niepl!".zewidziane, a op0r.1-
1lzt rozwijać si~ b~dą normalnie. bę­
~-e l p_ewnośeią bitwą naj~i~ks~ą. i b'łbatdzie.\ krwawą w ,;-aleJ WOJme ,t~Pllń.skiej. Stan durha armli pow­
t:nezej jest zdaniem korespondenta ~ko111ity. 

<l~ Sar ag os s a, 18. 10. Korespon­/1'.l B.avasa donosi, że armi.'.l. rządowa 
~~

1:kle alakuje S:.1r2,goss~. Nowy alak 
(\~J~ly wojska rządowe ,pofló Fuenles z thro na prawym hru:-gu rzeki. sf0rna.ctzono lam ,vielkie ilości woj­
ti~a, _Wspierane przez pol(:żną a.rlyle­
l6w ~ czołgów i ,v;cle eskadr samolo­
Nat ,ll1_Yśliwskich i bombardujący~h. 
Q(Jp aic~e było bardzo silne. P-0wslan~y 
~led.zicli gwałtownym i szyblrnn 

~ 

Ąresztowanie 
22 katolików 

w Zagł-:btu Saary 
~at0fl>o~ęgowanie walki z Kościołem 
Wyl)j~kirn w Niemczech, daje no,v-e 
t~zt · J.ak donosi „Reiclisp:ost", a­
o%0W~no w Zagłc;biu S:.tary liczne 
tla/Slosci wyznania kalolickiego, o­
Past Zon~ o rozp-ov,1szechnianic lislów 
~!. 1:rsJnch i broS'zur polemicznych. 
~ą \v· ~eszLowano dziekana probost­
~iola _SL. Wcndel, oraz dziekana ko­
lesh sw. Anny w Alfassen„ poza lym 
ll.i~ó~z.e dwóch kapłanów, kilku zakon­
~~iej ' Prymariusza sz.pilala :\lalki Bo­ląlllą ~ S;aarbrnecken, jednego fabry-
1\ąc "l corką, dwie slenolyp-islki, .1n•;1-
0% e ;"• lej fabryce i wiek inr.:·ch 
~o ti~ Riiku aresztowanych wypu::.ZLZ<)­
tha11iu Wol~ą slopę ,po dh1giem przcslu-4tą i' Większość po;:.,.ostała w arcsz­
t~s. Oczekuje ich dJ-ugolrwaly pro-

~Q'• 't!~icl,spost" i „Osscrv~1Lorc Roma ~h"'ler 1fl'dzą, że pisma polemiczne nie 
, .~\\tll a Y Więcej, jak odpowiedzi du­liątl-i :Yc? napylania wiernych w i-:we "-'1ary. 

Odznaczenie 
~łka Grodzkiego t~r l3 u. k 

~r·tk )o a~ e_ s z l. Podczas sobotniego tł) ula \4 sn1a<1aniu, wydanym ,przez 
~ 4\'-'iai 'Pała-cu Peks, król K irol roz-
~1~11 i~llu~o z oficerami po~skicgo 

11t \V l i~ 111a króla K:t-rola IL 
liilo\v111°1\u rozmowy król uścisk:1ł i 
lq1 go, Pt·dowóde~ pułku, ,płk:\ Groclz­
~ii!1)llt• ~~<'zcpiając mu sznury n8ra­
~l' 

1t ,,_11/re l1oiszą oficerowie i ~zere-
-~ 1 or<J 0w rnmm1skich, odz1l{lezo­

"l'ein 1Iichala Walrcznrgo. 

przeciwnatarciem, wprowadzając do wnej siłami wojskom rządowym. Bit­walki wielkie ilości piechoty, artyle- I wa tocz.y się w dalszym ciągu ze zmien ri~ broni technicznej conajmniej ró- I nym sz.cz,ęściem. 

Czy jest odprężenie? 
Pa ryż, 18. 10. Prasa francuska 

z zadowo-lenil'm wita wyniki posiedze­
nia londyuskie.go komitetu niei..nterwen 
cji i podkreśla, że lord Plymouth p0-
pad wyslą,picnie a.mba,·,dor.'l frnncus­
kiego Co-rb~n. Dla opin)i francuskiej. 
slale sLarającej si~ legitymować ścisłą 
wspó~pracę francusko-brytyjską, fakt 

te'.1 posiada .pierwszorzędne znaczenie. 
·Pow . ty-nr z zadmv,oleniem przyjęło 
zapewnienia ambasadora Grandiego, iż 
rz,l<l włoski -skłonny QJłby z.godzić się 
na symboliczne wycofanie c7,ę.ści o­
chotników włoskich z His:.z.pan.ii. Jest 
to pienvszy krok na dobrej dro{he -
pisze „P,etit Parisiien". 

Samolot został strzaskany, a dwaj 
piloci 27-lelni Dietrich Braun oraz stu­
dent 30-lelni Ernest Borlfols ponieśli 
.śmierć pod szczątkami aparatu. Slraż 
pożarna dopiero po półtorej godziniy 
wydobyła strasznie zmasakrowane 
zwłoki spod zniszczon.ego kadłuba sa­
molotu. 

Pqyczyną katastrofy było oden..-a­
ni J się skrzydła. 

Wielki Mufli liczy na pomoc 
Mussoliniego w walce z w. Brytanią 

L on<l yń, 18. 10. ,,Daily Herald" 
donosi z Jeroz.olimy, że wielki mufli 
Jcrozolim,,_ Effendi Husseini, który u­
krvwa si~ obecnie w Svrii, zamierza 
wyjechać do Wioch i prosić rząd wlo­
sk! o pomoc przeciw brytyjskim wb­
dzom mandatowym ·w Palestvnie. \\'i:1-
clomość ta podpisana je.':>t pr~ez kores­
pondenta Jerozolimskiego, klóry do­
daje, że mufli zwierzył się s,,,ym naj­
bliższym przyjacielom politycznym, ze 

swego zamiaru i oświadczył, iż po• roz 
mowie z Mussolinim ma nadzieję u­
zyskania pomocy \Vłoch. 

Jerozolima, 18. 10. Wi~kszc si­
ły _zmotoryzowane angielskie zostały 
skoncentrowane we wschodniej czę_-
5CI Transjordanii, by. przes,zko.ctzić 
wtargnit;eiu Beduinów, których ruchy 
w pustyni znów s.ą, pilnie strzeżone. 
przez samoloty. Właściwie ,vszyslkie 
granice, nic wyłączając _p-alestyń:skiej, 

zostały zamkni~te. Spowodowało to 
prawie zupełny zanik obrotu han.dlo--

1 

wego, a sląd znaczcyy wzro-st cen na 
iywność i arty kuły pi er-wszej. potrz.e­
by. 

I Strzelanina 
w Jerozolimie 

Z wojny chińsko-japońskiej 

Londyn, 18. 10. 1 Ta przedmie.śc::.1 
.Jerozolimy z domów sąsiadujących z 
dziC'lnicą żydowską, strzelano do gru­
py robolników arabskich. Jeden z .A­
rab<.t;v odniósł rany. 

Na jednej z głównych ulic Jerozo­
limy został zastrzelony os-obnik, któ­
rego tożs.amości nie ustalono. Sprawcy 
zamachu zhie.gli. 

Szanghaj. - Agencja „Central 
Nc\-\rs" donosi, że o<ldziały chińskie 8-
cj armii prowadzą w dalszym ciągu 
natarcie i posuwają się naprzód w 
póhl<)cnej części pro,v. Szansi. odbiera­
jąc Japończykom K,man2-Ling w ,po­
bliżu granicy C:zalw.ru. 

\\'::ilki w prowincji Szansi były 
bardzo hrwawe. W dn. lG l.Jm. p,ole-
0]0 kilkuset żołnierzv chiń;;kich i ja­
pofrskich. Wśród poległych jest 3 ,!'.lliń­
skicll generałów. 

Ka linii kolejowej Ticnlsin-Pukau 
Chi1'lczycy podj~li przeciwna arcie, 
zd0Lyw~j,1C Ping-Juan przeł tygod­
lliem zaj~le przez Japończyków. 

N a n ki n. Po zaci_c;-tych walkach, 
Jakie toc,sly się w ci:i1u 1 dni i no­
cy w rejonie Jan,q-Puna na 1,ółnoc od 
'Lii-.Jumi-Fu w północnym SZJ.nsi. za­
równo Chińczycy jak i Japmiczycy s_ą 
znpdnie wyczerpani i reorganizują 
i;we linie, oczekując posiłków. Straty 
po obu slronad1 są duże. Oddziały 
japońskie, w sile 30-40 tys„ otoczo­
JH' przl'z Chirkzyków, usiłowały prze­
bić· sobie <irog<', Cbińczyc,· zaś w 
sklndzie kilku '<iywizyj nankińskich i 
bylt'.i :irmii czerwonej usil, wali zni­
szczy<- ocrdzialv japuL~1,,_ jeszcze 
przed na<lcj~ricm p<bil:Zó,,. - Chiń­
czycy oświ*kzają, iż zdol,yli 10 dział 
polowych, pncszlo ;-,0 czol;.ró\\\ ok(}Jo 
100 lekkich karabinów maszynowyc1ł 

i 800 karabinów ręcznych, pirzyzn.ają 
jednak, że i ich straty są również 
duże. 

Po wystąpieniu Rostworowskiego 
Sieroszewski nie bierze udziału w posiedzeniach P. A. L. 
W ars z :a. w a. 18. 10. Odbyły się, 

dwa zebrania Polskiej Akademii Lite­
ratury, na .których omawiano plan 
wprowadzenia w całej Polski konkur­
-;ó,v polonistycznych wśród młodzieży 
-;zkolnej. Jednocześnie rozsli-zygnięto 
poclohny konkurs. zoorganiz.owany 
prze?, Kuratorium Poleskie. \Vszyslkie 
1rzy nagrody zdobyły dziewczęta. 

\V obradach wzięło udział 13 akn.­
<lemikó\\'. Brakło smutne.i pamięci .pre­
zesa St(?roszewskiego, klórego zastąpó.ł 
wiceprezes 'Leopold Slaff. Nieooecny 

był również Karol Huoert Rostworow­
ski. 

.Jak widać Polska Akademia ·Lite­
rał nry nie chce slę komnroniitować 
współudziałem p. Sieroszewskiego w 
swoich o,bradach. żałować nalcżv, że 
uczyniono to dopiero po slai1ow~zym 
kroku K. H. Rosl\vo-rowskiego i że 
podniesienie ,poziomu zgromadzenia na 
stąpilo równocześnie z utratą pisarza„ 
bardziej cenią(,.~O dobre imię i naka­
zy sumienia, niż ·wawrzynowy lislek. 

-0-

Po 20 latach wysiłku 
odbudowano wspaniałą Katedrę w Reims 
R e im s, 18. 10. Słynna 'katodra 

w Reims, która uległa lak wielk.iemw 
zniszczeniu w czasie wojny światowej, 
po trwających 20 la.l pracach re1;l::1m:a­
C.Y,1wch bedzie uroczyście p11świ<;cona. 
- - Urocz;•slości roz1wcz(;'.Jy się )V .p-0-

niC'dzia-lek o g. 6,50, a l\Isza _pontyfi­
kalna celebrowana będzie o ..-o-dz. 11.io 
Ojciec świ(',ty przesłał k1z:dyna,1owi 
Su..chard depeszę z życzseniami i ~)lo­
gosławieJislw.em dla wiernych. 

-o-



STR. Z.. - ~nolJ.\, DNU 2ł. P.\źDZlERNIJKA 1931 - NR. 242 

,,Paragraf aryjski" 
uch •alony przez Zw. Lekarzy Państwa Palskieg 

P o z n a ń. 19. 10. W ni-edziel!t, 17 
bm. odbyło się w Poznaniu nadzwy­
czajne zebranie Związku Lekarzy Pań­
sL,Ya Polskiego, zwołane ,v związku z 
wnioskiem okręgów krakowskiego i 
lvrnwskicgo o reasump-cję uchwały ma 
jowego zebrania Zw. Lekarzy, do.ty• 
cząccj zmiany § 7 statutu t. j. przyj­
mowania nowy-eh członków. Zagaił 
prcz. zarządu głównego dr Czarnecki z 
\Yarsz.awy, który oś.wiaclczył. że ze­
branie to jesl prawomocne. Do ,prezy­
dium zjazclu weszli prócz dra Czarnec­
kiego. dr Xiepołom~ki, dr Alkiewicz, 
dr Witaszek i dr :;\'owak. Następnie 
zabrał .głos piI·zeclsla\\i-ciel mniejszości 
dr Dnrncnsohn z Łoclzi. klórY w imie­
nin okręgu łódzkiego , zap-1:0,lcsto,val 
prze ci \Y ·ważnoś.ci tego zebrania ze 
·względów formalnych. \Y od})O';'i(!dizi 
na to oświadczenie dr Cz-arnecki podL 
kreślił ponownie. żu zebranie jesl ,pra­
:womocnc. poczem ,poddał pod gło,so­
,vanic ,Ynioski okrę.gu krakowskiego i 
lwowski-ego ,y sprawie reasumpcji u­
chwały zebrania odbytego ,Y maju _br .. 
_a dotyczącej lekarzy żydów. Zebrani 
opo\Yiedzieli się w głosowaniu jawncm 
przeciw reasumpcji uchwały. przy je­
dnym lylko wstrzymują-cym się od gło­
sowania. 

X aslępnie ,przystąpiono do. rozpa­
trywania pop,rawek do slalulu. 

Dłuższą dysh.71sję wywołał projekt 
-zmian;v ~ 7. który bi-zmieć ma nastę­
pująco: Członkiem zwyczajnym Zwią­
zku może być lekarz, obywatel R. P. 
.chrześcijanin z urodzenia. Lekarza ni·e 
odpcrniaclaj,1ccgo pmvyższym warun­
kom może przyjąć do Związku jedynie 
Wydział "':'·konawezy zarządu główne­
go na vrniosek zar24cln. właściwego od 
dzinlu. Rozwinęła się nad lem cl'ysku­
~ja. \\'iGkszość opo,,iedziała 'się Ża ,pro 
Jeklem za-rządu głównego i ,v rezul­
tacie proj,ekt Len .przeszedł przy lrzech 
;wstrzymujących się od głosowania. 

Z kolei dr Ąlkiewicz _pnedłożył 
naslęprry wniosek· zarządu w sprawie 
:toz,yiązania okręgów lwowskiego i 
-b.,akov,:skiego. przyczem na terenach 
tych okre~g,ó"· roz\\iązanc maj,ą być a.-ó­
;wnicż wszystkie obwody. W imi>eniu 
~becnych na z.feźclzie lekarzy z Kr,a-
1.i:o,Ya przemówił dr Sadliński, podkreś 
łając. że jakkolwiek likwidac}a I~ j,est 
o.la nich przykrą. jednak lekarze ci 
mają już 1_20 pod,pisów do nowego 

Jei tajemnica 1 

P.OWIESO, 

32 
A polem rozważała s2czegóło,v,,·o, 

iw jaki spo&ób przemówić do Ralfa. 
Yicclziala. że spojrzy na nią swe­

mi jasncmi łagoclncmi oczami, kl6re, ją 
przeuikały do głębi. 

Gdy się obejrzała, właśnie nad­
jeżdżał. 

Ztlaleka wiła ją pełen radości. 
-- Przypuszczałem, że ,pani jest 

już w lesie. 
- ~ie, panie Ralfie, tula:j czeka­

łam na pana. 
.. pojrzal na nią nieco zclziwi-ony. 
- Czy pani ma mi coś do ,powic­

tlzenia 9 

- Tak, jeżeli może pan .poświę­
cić rn i parę minut... 

"·alycl1miasl zeskoczył z konia. zn.­
rzucił c\1gle na ramię { poclszecll do 
niej. 

-- Słucham panią. Czcm mogę 
shlżn:? 

·_ ...\Iożc pójdziemy w _,sitron~ lasu? 
- oclpowiedziala. - Od.prowadzę _pa­
na kawatck. 

- Jaknajchęlnicj ! - rzekł. - Pra 
gnę _jaknajpręclwj dowicd·zicć s.ię. co 
pani chce mi ;powi{'dzicć. 

Szła oho.k niego, nerwowo zacis-

okr~oU organb:,wancgo ,v myśl przed­
łożeń nowego siatutu. To samo o•­
śvYiadczył przcdslawiciel analogicznej 
grupy lekarzy hYowskich dr. S.zczyrck, 
poczem ,przy jednym wslrzymują,cym 
się od głosowania uchwalono ro,zwią,-

zać oba okręgi. Na zakończenie od­
czytano oświadczenie konferencji rnło 
dych lekarzy, sŁ\vierdzające, że _młodzi 
.lekarze g;cmjalnie przysląpią do Zw. 
Lekarzy Pańslwa Polskieg,o. 

-0-

Prowokacyjne wystąpienie 
rządzącej Gdańskiem hakaty 

Gdańsk. Prasa gdańska po<laje 
następujący ró,,·nobrzmiący komuni­
kat: 

„Energiczne i nalychmiastowe ,vy 
sląpienie ,politycznych i11.slancyj nie­
mie{'ki-ch w Gdańsku przćciwko e.rygo­
waniu polskich parafij personalnych, 
stanowiącemu zagrożenie p,o-koju reli­
gijnego i p-olilyczn,ego(!), wywołało w 
kołach duchowie.ń'stwa ka.LoE-ckiego 
wielkie zadowolenie.(!?) 

Kl-er uznaje, że polilyczne krerow­
nictwo Wolnego Miasta ,wstąpiło e-

nerigczn.ie w obronie :intcresów ducho­
wieństwa miejscowe,go. 

Na zebraniu duchownych i dzie­
lV<tnów Koś-cioła J.;:alolickicgo w Gdmi­
sku, odbytem wczoraj wieczorem u­
chwalo_no jed11ogloś:njc rcnh1cję, pro-­
testującą, przeciwko erygowaniu .par:,­
fij personalnych, Ludność .przyjinuje 
do wiadomoś-ci, że w tej sprawie i::;L­
niejc zupełna zgodność pomiędzy kie­
ro,vniclwcm politycznym W. ~Iiasla a 
duchowiei1stwem miejscowym. 

-o-

Tragiczny wystrzał z fuzji 
spowodował śmierć hurm. Wielunia 

W i e J u ń. W niedzielę 17 bm. w 
godzinach rannych rozeszła się wieść 
o tragicznym zgonie burmistrza mia­
sta Wielunia. Wcz~-nym rankic.rrff" śp-. 
J. Jędrzejewski wraz z pp. Krzy0iffiow­
skimi udał się na polowanie dó swcg0 
majątku Staropole, gm.' Skrzyno. Po 
przybyciu do Slaro:pola pp. ~rzyż.a- · 
nowscy poszli· na herbat~, natomiast · 
śp. J. Jędrzejewski ,pozostał na .pod­
wórzu swego majątku, gdzie usłyszał 
krzyk o pomoc. P,obiegl w kierunku, 
skąd wzywano pomocy i zorbaczył na 
polu szamotającego się z kłusownikiem 
gajowego. W obronie g.ajow~go, śp. Ję­
drzcj-ewski udCl'l:.)'ł kolbą fuzji kłu­
sownika. W tym momcnde padł strzał, 
.który u.godził śp. J ędrzcjewskiego w_ 
pra,vy bok, rozszar,pując wątrio-bę. Nie­
stety wszelka pomoc lek.ars.ta okazała 
się zbędna, gdyż zmarł w di,rodzc. 

Na wieść o tragicznym ~011ic śp. -kając ręce. 

- Panie Ralfie! - rzckł:1. -
Kłam.slwa nigdy pan nie wybaczy, 
prawda? 

Uśmiechnął siQ. 
- Pani o to pyla. - p,a,ni, kló­

rcj cała istota przeniknięla j,est s2cze­
ro~-cią i prawdą? Brzydzę się kła:n­
slwem, ale kto z nas, ludzi ułomnych 
może twierdzić, że w życiu nigdy ni-e 
skłamał? Człowiek czasami bezwied­
nie minie się prawdą ... 

i\'ic, o takim kłamstwie nie, 
mówię. Klamslwo, o klóQ 1m się pan 
dowie, było zgóry uplanowane i do­
brze naprz·ód ,przemyślane ... 

- \Y lakirn razie może ono bvć 
zarówno wstrętne. ,iak i godne po­
dziwu. To zależy od okoliczności. Nie­
raz dzięki kła1nslwu możemy ur:i:lo­
wać bliźniego od przykrości lub cier­
pień, a wówczas jest o-no, więcej wa,r­
te od prawdy!. .. Ale .prnszę mi powie­
dzieć, co pani leży na .se1·cu, bo ,prze­
cież nic będziemy chyba filozofować 
nad Lem zagadnieniem. 

_,, I Ja nie chcę filozofować, panie 
Ralfie. Chcę natomiast oskarżyć się. 
Skłamałam przed panem i przed pama 
zacną matką z p-rcmedylaicją i mając 
na widoku jedynie korzyść własną. 

l\Iówila z tak widocznym bólem, 
że ujął jej rękę i mocno .ią trzymał. 

- Jak mam rozumieć pani sło­
wa? Co pani do,lega, :pani Renato-? 

I 
Józefa J ęd:rzej<ewski,ego odbyło ,się ża­
łobne posiedzenie Zarządu Miasta ,pod 
przewiodnictwc.m ,p. starosty T. Niżan­
kowskiego, na którym o-mówiono spra­
w~ pogrzebu zas.tużonego, g,os,p::>darza 
miasta. P.oslanowiono we wtorek 19 
hma. o godz. 19,30 urzątlzić cksportacj~ 
zwłok do P.ary. Nallajutrz w śrndq, zo­
stanie odprawiona ż.abhna msza św. o 
godz. 9, po, ez:np wyruszy koi1dukl po­
grzebowy. 

śp. J6zef Jędrzc·jB.wski liczył bt 
38, był wybil11ym działaczem samorzą­
dowym i ·sp,ołccz.nyrn na terenie m. 
Wielunia. 

Król Gustaw 
szwedzki Jedzie do Rumunii 

Sztok ho 1 m. Ks. Gustaw AdoU 
udaje si~ w dniu 24 bm. do Rumunii, 
gdzie zabawi do dnia 5 listopnda. 

tBWilMININLZ 

Oskarża się pani o popełnione kła.msl­
wo, ale j,cstcm' przc-.świadcz.ony, że po­
pełniła je pani z konieczności. 

- Tak, z go-rzkiej konieczności! 
- zawołała z bolesnym wysiłkiem. 
- Gdy zabiegałam o stanowisko towa-
rzyszki matki pana, poda.lam pewien 
nieprawdziwy szczegół, dotyczący mo­
ich stosunków rodzinnych. Doktór 
Helman porad·zil mi, abym la.k uczy­
niła, inaczej ·bowiem mogłabym wobec 
warunków państw.a nic otrzymać ,po­
sady, na której mi bardzo zależ.alo. 
Nie miałam ani żadnych świadectw, 
ani żadnej praktyki. Kłamstwo moje 
nie przynosi mi ujmy. Chciałam je 
"•')·jawić oddawna, zwlekałam jednak 
z dnia na dzień ~ oba,vie utra.ccnia 
szacunku państw;a ... 

- Niech się pani us.pokoi! -
prosił. -- J eżcli nic chciała pani zwie­
rzyć si{! n:lm ze wszystkich swych 
tajników, to przecież ni{!ma w tern ni-c 
karygodnego·. To też tym więcej jestem 
szcze,śliwy, że obecnie pragnie ,pani 
·wyjawić mi swój sekret. 

- I dziś .go nie _wyjawię, panie 
Ralfie, będąc związana p,rzyrzeczeniem 
jakie dahm ,osobie trzeciej. Pragnę 
jednak, by państwo wicdzidi, że coś 
przed nimi. zalajam 'i że to, ,,coś", za­
nim bętl•zie ujawnione, nie powinno 
pozbawić mnie id1 szacunku i życzli­
wości. 

Stanął przed nią i nic pozwolił jej 

--
Występ 

Jana Kiepury 
w obecności prezydenta Francji 

Pa 1;y ż,_ rn 10. W sobol_~ _wiccz0; 
rem odbył się w Paryżu t.rzcCt ko~cer 
polski w ramach polskieuo fesL1valu 
muzycznego. W koncerci~ ,yysląpila 
orkies.Lra Pobkicgo Radia pod hcll_utą 
Grzegorza Filelbe1·ga, oraz jako soh5ll 

Jan Kiepura. ., 
Koncert zaszczycili swą obecnos: ' 

cią prezydent Fra;1cji Lebrun, dale! 
wicepremier Blum, min. spr. za~r. I!e[e 
bas. amba::;aclor Łukasiewicz 1 wie 
wybitnych osobislości ze świala dyplo· 
nrntyczncgo i towarzyskiego. 

1 

Tealr Chanws des qysccs wy.~;: 
ni~n! był ?zcz2lnie. dobo_r~wą pub\ 1_ 
no"c1ą, ldora przyJęla sptcwak:l P ·e 
skiC'go niez,yykle s.crckcznic. O_w~c~ 
dla Kiepury ,przybierały na sile ,·e 
ciągu koncertu coraz bardziej. Ja:1 _h~­
pnra odśpic\Y.'.ll w pierwszej częsci 

1 rię z Aidy, Tosó, Strasznego vwor;; 
Legendy Bałl_yku, l\fanon i W~r!ll,~-td 
w drugiej poza arifL z Halki spic 'W 
znane już z wielokrolnych wystęPia 
pie.śni: Na ,usl koralu, TarrrnLcH\arl 
donna c mobile, O sole mio, Y:\

11
e, 

Maciek, umarł) Ay -- Ay - Ay 1 11 rw 
Kon-cerl nadawanv był przez ,_ 

dioslację paryską i w;zys.Lkie ro1.gloS 
nic Polski. 

Śtraszny wybuch 
w kopalni 

32 górników ofiarą eksplotJ! 
. ~or 
. Z Mu Ig a donosz~~; W okręg~ 01d 
niczym ].\folga wydarzyła się ul!icg ~­
nocy wielka eksplozja. klóra ;p~;_ą~f' 
la za sobą śmkrć conajmniej 3~

1 
pO' 

ników. Eksplozja została .pr:n\CJ~!Ve 
dobnie sp-owoclowana przez zapa 
si~ pyłu węglowego. \' o<l' 

W jednej ze sztolni szybt_1 \ -~cir 
ward Iron Comp., w klóreJ ,P\d1e 
walo 33 robotników, nas!ąpił, 1

:} 
wybuch. Tylko jeden z górnjko\~ pir 
słał uratowany, a ;32 pozoslalycl 
niosło śmierć. , ,11iel 

. Istnieje jednak obawa, ż~ r0
~1110: 

w rnnych sztolniach ck::;])'loz.1a sP11"i~ 
dowala ofiarv ,w ludziach. W c 

1 iii' 
kalaslrofv kilłrn..scl robo,tnikóW 1,I · 

dowafo sie pod ziemią. 
,_ ... •cńO 

j,cj i~t; dalej. Widziała płomic11 '\) \1· 
oczach, klóry zatrzymał jej J.rC 
sercu. . ·i.l 1ii

1 

- U-czuć moich dla pani ni .ze~! 
jest w słanie mi odebrać!_,--: icnc/1 

poważnie. - W szlachetnos~ 11~wil 1! 
pani wicrzG, jak w cw::mgcltę. 1,i•11~1 

że pani nie jcsl zdolna cl.o ~~1,i·C· 
jakiego bym jej nic mógł w~-b 11l Tak, ja ja myślę, myśli też 1 

1 
pi01 

moja. Gdzie mmimeści się o,voe ,,i: 
,,kłamstwo", nic ,Yiem i nie .:h~;0 11~ 
dzicć, dopóki mi _.pani sama te,.. C~ 
powie. 0 jedno Lylko pyla.1 11···1i I 
tajemnica pani nic odryw:1 p:ll 
Tornau'! i 

Uśmiechnęła się do niego p . 
,Jil' łzy 

J eżcli. fj1i:J 
LO 1,ll 

- Nic - rzekła. -
stwo sami mnie nic odc.szlą . 
siła nmie slącl nic usunie. · -ni j! 

·11'>''' Odetchnął z ulgą i poc, ' 
1 

\Y rGkę. ~d~~ 
- i\' o to ,vszystko w port•. 

- rzekł cicho. · .
1
J1, JJ' 

Spojrzał na nią ~wym cicJJ1·' ,, 
godnym wzrokiem. 1111JJ'." 

I . · · 1 11/l f · ,11e gmcwa s1ę pa1 -7,a J 

-- Jeżeli pani zrobi wcscl5 ' • 1 

UG, lo nic będę siQ gniewał-
5
cff'1" 

Nr l . . . . L ]'Ci 11H p-~ - O ,o JUZ 1111 JCS Z . c;t/ p 
- rzekła, uśmiechając siG- ---•it,,,ie, ,j 
będzie rozmawiać w lej sP1 'ci• t 
swą mal k~1, czy leż moi<' l_cP\ · 
sama jej o wszystkim po,,•icll · ' 
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I obeenośei Marszałka Śmigłego -Rydza Poświęcenia sztandaru dokonał Ks. 
Biskup Polo,sy Ga.wlina, a następnie 
odbyło się wbijanie gwoździ. Przed! 
domem WF i PW odbyła się defilada 
oddziałów wojslrnwych przed ~Iarszał­
ldem Sigłym-Rydzem. Defilad.a ":.Y­padla im,ponująco a karna postawa od­
działów wojsko"\v-ych wzbudziła o;gólny podziw. 

szczątki hetmana Czarnieckiego· spoczęły w sarkofagu 
Wspaniałe uroczystości w Czarncy 

Po południu w sali Rady :Miej­
skiej odbyło się uroczyste posiedzenie. 
Przemówienie ,vygfosił Prezydent mia­
sla. \V odpowiedzi zabrał głos :iiar­
szałek Smigły-Rydz. 

Cz ar n ca,, Główne uxoczystości 
Przeniesienia ,prochów Stefan,a Czar­
nieckiego ,odbyły się w so,botę. 

Już od rana. kościół w Czarncy, 
gdzie pośrodku na katafalku umiesz­
czona była mcLal,owa. tnunna ze szcząt­
k~tni Wielkiego HeLmana, zapełnił się 
\ViernymL Przy Lrumnie wartę ho1wro­
~ą objęły delegacje różnych pułków 
piechoty i kawaleriii. 
. Nabożeó.~two żałobne o~_prawił Ks ll1skup P,olc· ... Gawlina. Poclnio,słe ka­

zanie wygło·, . Ks. Biskupi Sonik. Do­
stojny kazn ,~ieja sięgnął m,yśJą do 
cza.sów Potopu, kiedy to, Wielki Het-
1lla;n buław,· swą, odpierał n,a\'vałę 
~2Wedzką. Czaisy te kaznodzieja przy­
l'?Wn.ał do obecnej chwili, zwracając 
s_ię do zebranych, aby również W'zmog­
!1 Siły, by odepirzeć ataki ze wschodu R 2 zachodu na Wiarę ,świętą i całość 

zeezypos,p olitej. 
ł P,odniosłą chwilą uroczystości by­
o l}owi~a,nie tu·ż ,przed nabo,żeństwem 
~r2ybyłego s,pecja,lnie do Czarncy, Mar 
s~ałka P,olski Smiglego-Rydz:a.. W cza­sie .składania trumny do pamiątkowe­
go sarkofagu oddziały wojskowe od­dały sal wy honorowe. 

P,o nabożeństwię i krótkim ocl_po­
czynku odbyła się defilad 1a oddziałów 
Wojskowych oraz związków b. wojsko­
""Yeh przed :;\farszałkiem Smigłym-Ry­dzem. 

M.a.rszalek witany był przez tłumy 
tWacyjnie. Zjazd w Cz,arncy był wiel­

, Przybyło pneszło 10,000 osób, bio-

....:::::::: 1111 
Ojciec św. 

Zamierza mianować 
4 nowych kardynałOw 
Mi as to W at y ka l'i. ski e. 17. 10. 

1
,Gazella del Popolo" donosi, że w ko­
~c~ zbliżonych cło Walyknnu kqżą \\ciąż pogłoski, iż Ojciec św. zamie­rza zwołać w listopadzie tajny kon­

systorz, na którym kreowałhy czterech 
llowych knrdy1ialów. · 

rących udział "1 uroczystościach przc­
niesien.iai szczątek Wielkiego Hetmana. 

Dalszy ciąg uroczystości odbył się 
w Kielca,ch, do!-ąd udał się l\Iarszałek 
Polski na poświęcenie sztandaru ofia-

Młody Mussolini 
był u Roosevelta 

N owy Jor, _17. 10. Vittorio l\Ius­
solini, który odpłynął wczoraj rano 
do ~Vloch, zaprzeczył, by wyjazd je­
go spowodowany został ostatnią mową 
prezydenta Roosevelta i dotlał, że roz­
mowa jego z prezydentem dotyczyła 
wyłącznie spraw _ogólnych. 

Księżna Windsor chce 
by jej mąż osiadł 

w Stanach Zjednoczonych 
N owy Jork. Przyjazd księst\\"a 

Windsoru do Ameryki jest dla „to­
warzystwa" amerykańskiego najważ­
niejszym, najbardziej palącym, najbar­
dziej ciekawym problematem dnia. -
Wszystkie .. Society Ladies" lamią 
sobie głowy nad tym, czy będą miały 
zaszczyt spotkać się z byłym monar­
chą angielskim, a domy[ z jeszcze wyż­
szyc~ sfer trapią się tylko lym, czy 
b~dą miały za.szczyt przyjąć księstwo 
Windsor we własnych _salonach, kiedy 
przyjadą, gdzie zamieszkają. jak dtu­
go w Ameryce pobędą? Oto treść roz­
mów we wszystkich salonach nmen·­kańskich „upper four hundred" (\v•/ż­
szych czterystu;. Tymczasem pr:1sa do­
nosi, że na Wye Island, wysepce znaj­
dującej się u ,vylolu zatoki Cheas:1-
peake w słanie .:\farylanct (z którego 
pochodzi pni Simpson, dzisiejsza księ­
żnn. Windsoru), buduje się pospiesznie 
2.'5-pokojmvy pałac, ". którym zamie­
szkać mają księstwo, Wyspa ,vye leży 
wśród uroczego krajobrazu - a po­
noć małżonka byłego monarch_y pra­
gnie oczarownć swego małżonka re~y­
dencją, aby w niej zamieszkał na stałe. -\Vielki Odpust w Górce Duchownej l) od dnia 28 sierpnia do I września 1937 r. 

"'· Każdego rokn liczne ciążą p,iel­f 7.Yll1ki 1lo Górki Dt1cl1ownej. Co ro­
ll li 7. pielgrzymich serc płyną do tro­
/ .\brii, Najświc;lszrj Panienki (;ó­,,~kt'.'.i, prośby ul'ne i gorące; wyr_,·­
l\,~ s~c: 7, ludzkich, ~rn<;ezonych znoj-ą Pielgrzymką ż,·c1a, SC'l'<', IPsknola 
/''.'dt'C'7.;1:1 ~a mnl<'zy11,1, 11:1,i<'zul~z:1 po-11';ck\. ,\le pic1lgrzymi, klc',rzy nwryj­r?.1n idąc szlakiem, w. Ly,m rokn do 
1~

01'ki przybyli -- z g01.-c;lszą je8ZC7.{' 
1/knotą, z wiarą, siłnieijszą i ufnością 1;1:zachwianą szli do swej Matki nnj­
rlszc\i i najdroższ,cj, ho_ czasy, które ecn1c pirz,eżywamy, takie są, smulnr. 
1tt· Bo każcie pielgrzymie serce rozu­~ 1alo dobrze, że pociechę i oluchc:, 
i;:~l'ze,picnic i 11kojeni,e, siłę cło walki 
dt?wej, i ostateczne zwycięstwo, ,ie­~w?1c w Bogu znaleźć można, w Naj­~e 1l:,tszym Sercu Jezusowym cło któ­q180 drogą najpewniejszą, je.st otwarte 
01a 11as Serce Bożoj ]\,falki. Szli z ltt llchą i wiarą, ci, kt6rych se.rce ja.rz­
lleein. grzechu i niepokoju przylłoczo-
1Js( ~l którym życic płynie w smutku l\o a.,vicznym, bo nędza do okien ich 
ti łll_os~,w, coraz śmielej zagląda. Szli 
lej [)ielgrzymi z ,prrzekonani:em, że na 
!ed ,,ł~ dolinie", 1~. tej' pu~tyni życia 
t~~Ynie Serce BoveJ . M~lk1 ~rozum~e 
'"' k~opoty i sm:1tk1, Jedyme. Mana ~ ll~ebies.k~ P.O.c1:ech~ osU1Szy: 1ch łzy. 

i wleje do serc nowe siły i \YDlQ \Y~·­
trwania. 

,\ :\falka Xa_jświc;lsza \Y2:1mian za 
prośby ufn<' i rrorące za wrslchnirnin \Yiarą' i miłością dyktowane - zsy­
łała znłwwnc 1L1 zm~czon{' glow~· pirl­
grzyrn<'.iw górrckich strumirnic swych 
h'-'k. Sbl:1 z:1pC'w11r do srre sw,Yeh 
wirrnych czcicieli pokój i pocie-che:. \Y 
ich sercach dokony,...-ała cudów naj­
większych: cudu duchowej przemia­
ny, cudu pocies7,enia - bo _przecież 
:\lalką Pocieszenia Jec;t Xajwic:tsza Pa-
11ienka Górecka. · 

Sobola, 28 sie pnia 1937 r. 
Xa wysokiej Góreckiej wieży ło­

pocze szlandnr r,n,dośnic. Oqhsza zbli­
żającym się pielgrzymom. że rozpo­
czynają się uroczyste dni hołdu dla 
I<rólowe,i ni,eba i ziemi. a zarnzrm 
godziny serdecznych odwiedzin u :.lal­
ki najlepszej. A dzwony wilaj4 zbli­
żające się pod świątynią pielgrzymki 
-- rozradowanym jakoby głosem. -
Przyb~ 1wa ich dzisiaj aż 7. Tradj:cyj­
nym Już zwyczajem przybywa płw 
pierwsza z Bucza, a niedługo po niej, o godz. ii-lej pielgrzymka z I~rz~mę­tu w liczbie 400 osób, jest Jo Jub1leu­
swwa1 bo 15 z rzędu. O godz, 15.23 
przybywa liczna. pielgrzymka z Lubi­
nia, której przewo<lz~ Ojcowie Bene­dyktyni: O. Piotr Nowacki i O. An-

rowaneg,o miej.scow. pułkowi a,rlylerii 
przez s,połcczeństwo kieleckie. U bra­
my triumfalnej powitał nadjeżdżają­
cego Marszałka pirczydent miasta ,p. 
Artwiński. · 

3 miliardy lirów na drogi 

-OOO-

-w Abisynii 
R z y m. 17. 10. Gazeta urzędowa I ry raty roczne, z których· pierwsza ogłasza dekret, przewidujący 3 milja.r- rata zapisana została w budżecie pań-dy llrów na budowę d'róg w Abisynii. stwa na rok 1936-37. Suma. ta rozdzielon·a została na czte- -0-

Karał z polecenia ... cara Mikołaja 
W ars z .a w a. Chory umysło,vo 72 

letni Feliks Fidosz, gospodarz wsi Ja­
nówek pow. warsza,vskiego, zaprząg~­
szy konia cło wozu oświadczył cilomow­
nikom, że jedz.ie do -lasu po. drzęwo, · tynwzasem pojechał na s.zosę lubel­
ską, gdzie zatar.usowawszy drogę, do­
magał się· od jadących zapłaty za nadi­
rnicrnic szybką jazdę. Na ruchliwej 
szosie ul'\vorzył się w len sp,os,ób za­
tor, chory bowiem nic chciał niko­
mu karować grzywny, wymierzanej ... z 
pokcenia cara. Mikołaja. 

Byłoby to wszystko nic wiedzieć 
jak si~s kończyło, bo Fidosz był nie­
uc;tqpliwy i groził opornym więzieniem 
gdyby nic intenYe.ncj,a policjanl:1!, któ-

drzc,i Wyslrychov,rski oraz ks. Kleryk 
Picchol z.e Zgromadzenia, Sw. Rodziny. 
Wita ich ks. Diakon Ko\valewski i 
prowadzi .ze śpiewem „Pod Twoją o­
bronę" do _slóp ::\Iaryjneg.o, obrazu. -
Wzbi_ja się ,w niebo mocny, blaga.Iny 
śpiew. a z serc płyną uczucia synow­
skiej, dzircic:ccj miłości dla :\Iarii. Pra­
wi:- zaraz po pielgrzymce lubińskiej 
przybywa pielgrzymka z Dolska .pod 
przcworlnicl\wm ,pini Emilii I\Iidrnil­
skicj i :i[arii Buczyńskiej. Przychodzi 
l2go rnlrn w dość p:)kaźJH'.i liczbie, bo 
31i) osób. 

O godzinie 1:i,50 przybywa. ,piesza 
pielgrzymka z Poznania .(20 osób) ,pod 
przcwodniclwem ,p. Bolesława Slrieho­
wiaka. Ucieszy się i\Iatka Najświętsza 
tymi właśnie piiclgrzynrnmi bo z tak 
daleka przyszli, bo tuLaj przyszli za­
czerpnąć świeżego od,dechu do dalsze­
go bogobojnego zycia. Wiła ich Ks. 
Diakon Kowalewski życzeniem S'zezt;­
ścia: życzy im aby lu zaznali upra­
gnionego po-koju i we,vnęlrznego za­
dowolenia. Przybywa jeszcz,e piel­
grzymka. z Grodziska (80 osóh) z kie­
rownikiem p. Smodlibowskim. A jako 
ostatnią w tym dniu wiła Ks, Di,akon 
Kowalczyk pielgrzymów z Parzęcze­
\Ya (60 osób), 

Dzwony zapraszają ,przybyłych 
pielgrzymów na urqczyste nic.sz,pory. 
kLóre mają być Żapóczątk.owanicm wielkiego, tygodni'owcgo oclpuslu. Od­
prawia je Benedyktyn O. Piolr w a­
syscie O. Andrz.eja. i ks. klel·yka Pie­
chola. Psalmy śpiewa mięJscowy chór 

I 
ry znalazł się w przejeżdżającym won­
czas autobusie Polskich Linij Samo­
chodowych. Dzięki pomocy podróż­
nych _chorego obezwładniono, usunię_lo 
zator i umbżliwiono przejazd 1icz11ym 
wozom. Fidosza oddano poo nadzór-rodziny. · 

Ambasador Wysocki 
u min. Ciano 

R z y m. Ambasador R P. przy 
Kwirynale d1·. Alfred Wysocki odbył 
oclb_ył 16 bm. popołudniu konferencję 
z min. Ciano. 

pod dyrekcją p. Zygmunt~ Samelcza­
ka, a ogólną myagę zwraca piękne l\Ia­
gnificat śpiewane na glosy. Kaza:nie 
i;1;ł,osi miejscowy p,roboszcz, gospodarz 
Ś'\\iąlyni góreckiej ks. Radca i Jubilat 
Kolasiński. Po nieszporach odbywa się 
N'repozycja Xajśw. Sakramentu; bo 
deszcz uniemożlhvia odprawienie ,pro­
(.Csji eucharystycznej. Księża słucha­
ją srpowiedzi '\Y., a li slopni ołtarza 
późno ,v wieczór komunikują ksLęża 
Diakoni pklgrzymów, którzy ,v tęs­
k11oc-iC' swej za Panem Jezusem, tyle 
godzin przeczekali na eucharystycz­
nym poście. 

O godz. 19 wieczorem sygnaturka 
zwołuje pielgrzymów na różaniec, :mo­
dlitwy wieczorne i rachunek sumie­
nia U stóp cudo,vncgo obrazu odma­
wia ks. Diakon Ko,Yalczyk naprzemia.n 
z wiernym ludem wzruszające mod-
1 ilwv. 

·Niedziela, 27. s[c:rpnia ts3'i' r. 
Pr~ez iwc całą• z soboty na nie­

dzielę rozbrzmiewały pi,eśni maryjne. 
Nie spali pi,elgrzymi, ale czuwali z 
chv,alą Najświętszej Panienki na u­
slach i 'w sercu. A o godz. 6 rano 
sygnaturka zwołała pielgrzymów na 
ranne modlitwy, po których ks. Dia­
kon Km..-alczyk uczynił wystawienie 
Najśw. Sakramentu, a za chwilę chwa­
lono już Marię psalmami i lekcjami 
Jutrzni na cześć Matki Bożej Pocie­
szenia. W czasie jutrzni O. A11drzej, 
bcndyklyn i ks. Diakon Dowalewski 
komunikowali niezliczo111e szereci piel grzymów. 0 
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Wiadomości z· Wielkopolski l Należy jak najczęściej 
prać bieliznę 

Buk 
Uopiła si~ przy paseaiu bydła. 12 paź­

dziernika przy paseniu bydła wpadła w tor­
ro,visko i\Iaria Wachiowiak, ur. Rutk•ow­
ska, ht 77, zam. w \\'ojnowicach i utopiła 
się. 

Inowrocław 
Drzewa ciągle jeszcze k"itną. Przy ul. 

Staszica w Inowrocławiu w ogr,odzie p. 
Jakub-owskiej zakwitła powtórnie grusza. 
Ró-wnież w ogrodzie p. Hel. Stachowiak,.:i­
wej przy ul. Lipowej zakwitła ponownie 
grusza, a truskawki drugi raz rodziły owo­
ce, które coprawda z powodu małej, i1.:iści 
sk>ńca nie zupełnie dojrzały. Przy ul. Koś­
cielnej zakwitły drugi raz w tym re i:u 
kasztany. W ogrodzie właściciela majątku 
Gniewkowo - Odbudowanie p Wł. 2y­
wiczki, po raz drugi zakwitła jahłon 

Oborniki 
Wyrobnicy rolni Stanisław Ludek, Ma­

rian Strońskirian Stroński, Edmund ,'.Szyma­
nowicz, Leon Rychlewski, Stanisław Ler­
czak, Jan Nowicki, Władysław Am brus, 
Anotni Wojtasz i Kazimierz Ludek wszyscy 
z Xieczajny n1 tle dokonanych patrąceń 
z zarobkó,v za wyrządzone szkady majęt­
ności Nieczajna przez uszkodzenie narzę­
ilzi rolniczych i dopuszczenie się kradzieży 
wtargnęli przemocą 16 czerwca rb. wiecw­
rem do biura majętności i po krótkiej wy­
mianie zdań, rzucili się na urz.ędnika go­
spodarczego p. Z., którego jakimś tępem 
narzędziem pobili, zadając mu szereg cięż­
kich ran ciętych na głowie, a ponadto w 
czasie tej awantury aby nie można ich 
było rozp.:iznać, umyślnie rozbili palącą 
się na stole lampę naftową, przy czym 
spo"ołlildwali pJżar. Zaprzestali się awan­
turować dopiera wtedy, gdy p. Z. zagr,::>zil 
irn użyciem brani palnej. Za te czyny od­
powiadali oskarżeni przed Sądem Grodz­
kim, który skazał oskarżonych za każdy 
('zyn na karę aresztu przez 6 miesięcy, 

!óprowad'zając łączną karę na 9 miesięcy 
aresztu każdemu, z zawieszeniem na 5 lat. 

Szamotuły 
·w1amywaeze puy pracy. W nocy z 

czwartku na piątek dokonano zuchwałej 
.Ki·w.zicży u kupca bławatów p. S,t. i\lusiała. 
Złodzieje zr'lbowali z okna wystaw0we~o 
3 wały materiał;n na płaszcze (3 i pół 
metra).. Kradzieży dokonali w ten sposób, 
iż unieśli w górę żaluzję i rozbili okno. 
Poszkodowany •::> blicza swe siraty na ,oko­
ło 800 zł. 

Zbąszyn 
W Zakrzewie (}Od Zhą.szy niem p,owsta­

aie p-lebania. Istniejący w Zakrzewic pod 
Zbąszyniem kościółek filialny nie posia­
th plebanii ani też swego duszpasterza. 
1Iiejscowi parafianie postaniowili p.:ibud,o­
wać plebanię. W tym celu powołano dio 
życia lrnmitel wykonawczy, który zwrócił 
siG do p. starosty powiał!.:iwega o zezwo­
lenie na przeprowadzenie kwesly publicL­
nej. ~tarosla udzielił .:ezwolenia do dnia 
30 czerwca 1938 r. włąc7.llie. Osoby, prze­
prowadzają:::e zbiórkę, winny posiadać prly 
sobie dowód -os::>bisty z fotografią ,oraz le­
gitymację u}J'Oważniająrą do przepl"owadze­
nia zbiórVi. 

Powia_t nowotomyski kupuje karabh1y 
maszynowe dla pułku piechoty Karl)la II. 
Pod takim hasłem ł.ldbylo się ,anegdaj pod 
przewodnictwem starosly powiat~ego p. 
mjr. Skoczenia zebranie organizacyjne w 
celu Obrony l\arodow. w Zbąszyniu. Zebra­
nie odbyło się w szkole powszechnej nr. 2 
w Zbąszyniu przy udziale wszystkich służ­
bowych. Gstalono skład komitetu obwodo­
wego, dokonano wyboru komilelu wyko­
nawczego i jego prezydium, wyboru sekcyj 
zbiórkowych i propagandowych, wyoa­
ru honorowych kwestarzy. Równocześnie 
uchwalono zbierać składki od wszystkich 
ohywateli całego powiatu, jak i we wszyst­
kich urzędach od wszystkich urzędników 
i praoowników. 

--
Zamknięcie Wystawy 

,,Sztuka Kwiaty i Wnętrze" 
Po z n a ń. - W niedzielę o g•odz. 19 

nastąpiło zamknięcie wystawy „Sztuka, - , 
Kwiaty, Wnętrze", która trwała dwa tyg,o-
dnie. - . 

Oslalniego dnia zwiedziło ją kilka ty­
sięcy osób zarówno l Hoznania j,ak i z I 
prowincji. Z Gniezn'.l przybył do P,omania 
o godz. 8,25 pociąg p:>pularny, natomiast 

pociągi z Chodzieży, Leszna i Ostr,owa -
przybyły w zwiękswnytrn składzie, wi:ozl:y 
bowiem gości na wystawę. 

Co do ogólnej, frekwer.cji na Lego11ocz­
nej' wystawie „Sztuka, Kwiaty, ,vnętrze", 
to stwierdzić należy, że w roku ubiegłym 
liczba zwied1zających była zn~cznie wi~ksza. 

--OOO-

Wycieczka kursu Wiedzy o Polsce 
w Poznaniu 

Po z n a ń. - Uczestnicy wycieczki VI 
Kursu Wi_edzy o Polsce, którzy- w ciągu 
dwóch dUl bawili w Poznaniu doznali tu­
taj - jar, sami stwierdzają - najpiękinil'{j­
szych i najtrwalszych przeżyć. Młodzieży 
tej poknano w Poznaniu ćwiczenia kaw!l.­
lerii polskiej. Poznański pułk S.trzelców 
K,nnn_ych związany serdecznymi węzłami' z 
emigracją polską w Ameryce, zwlaszcw w 
mieście Pas;;aic, które ufundnwało sztandsr 
temu pułkil\vi, urządził polrnzy w,ojenne i 
ćwiczenia polowe. 

W chwili przybycia uczestników wy­
cieczki na dziedziniec koszarowy, orkiestra 
pułku odegrała marsza pułlmwego, a n!l• 

dępnie hymn polski i ame;_ykański. Do 
przybyłych przemówił krótko mjr. Korczak, 
w odpowiedzi zabrał głos jeden z uczestni­
ków kursu, wznosząc na zakończenie ,o­
krzyk ku czci Marszałka Smigłego Rydza. 
Następnie wszyscy udali się au~obu.sami 
na pola Junikowskie, gdzie dwa szwadrony 
tego pułku pokazały ćwiczenia wojenne, a 
następnie pokaz władania białą bronią. Po 
ćwiczeniach uczestnicy kursu poczęstowani 
zostali bigosem z kotła, który sp'.lżyli ra­
zem z kanonierami, po czym na murawie 
r,ozpoczęły się tańce, w których P,olki z 
Amer,yki ochoczo uczeslniczyly. 

-ooo-

Rodzina zamachowca Bieganka 
przed sądem 

Ostrów. - Duże zainteres-owanie 
wzbudził proces, jaki odhywał 'się ,ostatnio 
odb) w:1ł się przed Sądem Okręgowym z 
Ostrowa na sesji wyjazdowej w Krat,::iszy­
nie. Głównym powodem r,ozgłosu r,ozpra­
wy było to że na ławie ,oskarżonych za­
siedli pod zarzutem krzywoprzysięstwa -
członkowie rodziny zamach:)'wca Bieganka, 
a mhnowicie 72 letni Józef Bieganek, syn 
jego Frandszek, zamieszkały w Duchownej 
Górce, zamężna córka Bronishwa Durslrn 
i Walenty ?IIalmur z Biadek. 

Tłem sprawy był spór majątkowy mię­
dzy niej. Liberskim a Biegankami, którzy 
od Liberskiego kupili kilka morgów ziemi, 

płacąc za nią tylko dwie trzecie ceny lrn­
_pna. Resztę mieli uregulować później i, jak 
twierdzą - uregulowali dług na la-ótko 
pi-ze<l śmiercią Liberskiego. Nie żądali przy 
lym kwitu, a jedynyp;i. świadkiem lrans11.k­
cji był Franciszek Bieganek. Zeznani:1 te 
poparli przysięgą, a w odpowiedzi na t,o 
ż,ona zmarłego Liberskiego oskarżył::i. ich 
<> krzywoprzysięstw,o. 

Na r,ozprawie oskarżeni do winy nie 
przyznali siG. Po prlesłuchaniu świadków 
sąd ,okręg-owy skazał BDonisławę Durską i 
Walentego Malmura na 6 miesięcy aresztu 
Józefa i Franciszka Biegankó sąd uniewin­
nił. -

Ili 

Cyfry nie kłamią ... 
Pan :\larcin B. jesl z zaw-odu bnchalle­

rem. Ju1. od dzieciństwa fascynowały go 
cyfry, a doświadczenie życi"owe nauczyfo 
go, że LylkD w oparciu ,J liczby można spo­
kojnie, bez wstrząsów, przejść przez życic. 
To też jego budżet d•)m,1wy uregulowany 
jest iden.Jnie, ale p. Marcin pr,owadzi u 
siebie cał[I buchalterię. "'.\a półlrnch leżą 
w pe elan '.ycznym porządku księgi upor1:ąd­
kowane według lat. Stanowią, vne ulu­
bion:i lekturę w czasie jesiennych wieczo­
rów.· -

Pan :.\Iarcin siada wówczas w głębokim 
fotelu i otwiera na chybił trafił jedną z 
ksiąg .. ,20 maja 1920 r. lampa do jadalni 
60 zł." - Aha, to było wówczas, gdy do­
stałem podwyżkę! - ,,7 styczni.a 1925 r. 
wózek dh Juleczka 40 zł." - i\lój Bożef• 
Pan .:-.rarcin wzdycha roztkliwiony. Pny­
pomina sobie, jakby to dziś był,,:>, z jakim 
wzruszeniem i radością układano pierwsze 
dziecko do wózka. - Chl,opaczysk,o ma 
już 12 lat! Kiedlugo, n:edlugo wymknie 
si~ z domu! 

Osobne miejsce na półce zajmuje księ­
ga, na której figuruje napis wielkimi lite­
rami: loteria. Pan l\Iarcin wpisuje do niej 
skrnpulalnie wydatki na J.osy, po dru­
giej zaś stronie wygrane. I tę księgę pro­
wadzi już od pięciu lat. Pan Marcin nic 
jest człowiekiem lekkQm,YMDym, chce wie-

I 

dziec\ czy wart•o mu oo nues1ąc prawie 
wydawać 10 zł na losy, czy w oczekiwaniu 
na grubszą wygraną nie traci tymczasem 
ciężko zapracowanego gmsza. Już po krót-
11'.im czasie doszedł p. l\Iarcin do wni,osku, 
że -opłaca rnu się to zupełnie dobrze. Nic 
\,·ygrał wpra,vdzic miliona, ani dwustu czy 
sln lysi<:ry zl,olych, jak dolącl jcclnak loteria 
n:c tylko nic przyntosla mu deficytu, ale 
dość duży zysk. Zdarzało mu :,ię nieraz, 
że przez slereg miesięcy n:c padła naj­
niższa nawet wygrana, p. Marcin jedn:lk 
nic zrażał -się tym. Wiedział, że jeśli pa­
cln'.e na jego los chociażby kilkaset zł, t:> 
odrazu rn/'l z naddatkiem pokryty killrnmie­
sięczny wydatek na losy. 

- Cyfry nie kłamią! - zwykł był ma­
wi 1ć pan :Marcin, gdy jakiś niedowiarek 
slarał się go przekonać, że gra na laterii 
t,,1 wielki bluff. Jak dotąd ca roku pozo­
st'lje mi z 1L,tcri1 po uwzględnieniu ·wy­
datków na losy ok,ol,a 1000 zł. Kie jest to 
suma· do pogardzenia, zważywszy, że wła­
ściwie na nią nie pracuje. No, a przecież i 
na mnie przyjd'zie kolej! I ja wygrać mogę 
100 OOO! A wtedy, ho, ho! - pan Marcin 
triumfalnie wznosił do góry księgę z wiel­
kim napisem „Loteria" - mówiG panu, 
panie Stanisławie, graj' pan! Z pewności:i I 
zrobi na tym dobry interes. 

-0-

Jednym z postulatów higieny jest czi!· 
sle zmienianie bielizny, zarówno osobistej 
jak i pościelowej. T,o jednak wymaga du­
żego zapasu bielizny lub częstego prania, 
W dzisiejszych czasach tylko nieliczni są 
w tym szczęśliwym położeniu, że mają 
pełną szafę bielizny, wszyscy inni mu­
sz:i, uciekać się do częstego prania. Ale tu 
pojawiają się wątpliwości, bo na ogół pa­
nuje .mniemanie, że częste pranie niszczy 
bieliznę. Jest oao ,o tyle słuszne, że bie­
liźnit: rzeczywiście szkodzi częste pranie, 
ale tylko złym mydłem. Natomiast dobre 
mydło nigdy bieliźnie nie może zaszkodzić. 

Znane i cenione •od lat mydło Jelen 
Schicht jest wyrabiane z najlepszych su­
rowców i dlatego może być palecone wszy­
slkim gospodyniom . 

Radioprogram 
śr,oda, 20. paźd'ziern.ika. 

Warszawa. - 6,15 Audycja poranna. 
11,15 Audycja dla szkół. 11,40 l\Iar:;ze Ed­
warda Griega - płyly. 15,45 Audycja dla 
dzieci. 16,15 Z muzyki angielskiej. - ](On­

ccrt. 17,00 Piechota na nowoczesnym polu 
wakli - ,odczyt. 17,15 „Jesienią" - kon­
cert chó-ru s.:ilislów. 18,10 Melodie filmowe. 
18,35 Audeycja dla wsi. 19,20 Pieśni Alel,­
sandra Zarzyckiego. 20,00 W rylmie tanga 
i rumby - płyty. 21,00 I(:oncert chopinow· 
ski. 21,45 „PiGkno mowy p.:ilskiej" - kwa· 
drans poetscki. 22,00 Koncert popularnY• 

URZĘDOWA CEDUI..A 
GJEŁDf ZBOZOWEJ I TOWAROWBł 

Warunki: Handel hurtowy parytet Po'°ail. 
ładunl!.I wsgl. dostaw.a bie!. za 100 . k• 

Poznań, dnia 18 10, 1937 r, 
Ceny orientacyjne 

Zyto • • , • • • • • . . . • l 22 75-23 OO 
Pszenica • • • • • • • • . • 29 75 30 25 

2350-2450 
21 fiQ-2'.tO~ 
225'.J--2Z 70 

21 75-220° 

Jęczmień browarowy . • • .• 
Jęczmień 673-678 g/1 .. , 
Jęczmleń 700-717 211, 
Owies I stand, . 
Mąki żytnie 
żytnia LI, g, o,soo;, , • 32 25 - 33 2~ 
ż~tnia g. l 0,35<.r; ••• , , , , • 3:J 75-31

70 

żytnia g. II 50-65 J . . . . 23 75-24 75 

Mąki pszenne 
M j ka pszenna g. I 0,30 I 50 00- 60 5~ 
Mąka pszenna gat. I 50 i . . . 46 o· -46 5 
Mąka pszenna g, IA 0-65J . 44·0J-4450 
Mąka pszenna g, ll 30-65,: • 4l 00 -41 5~ 
Mąka pszenna g, HA 50-65 ~ 3 j 00 - 36 

6 

Otrębv żytnie stand. • • • 15.25-16 ~~ 
Otręby pszen, gruoo stand. • • 16 26 · 16 

50 Otręby i,szen. średnic ••• , • 15 co- 1: 75 
Otręby J;czm!cnne , ••• , • 15 75-1 
Rzeoak zim. . • • . • • • • . 57.00-~ 9~i 
Siemię lniane . • • • • • • • • 4700-og~ 
Gorczyca 88,00-~ 6 co 
Groch Viktorla 24 50-- 24 oo 
Groch folgera 22 60- 80 co 
Mak nieble~kl 77 00- 3 t5 
Zremrnakl 1adalne • • . • • • 3 00- 0 18 
Z1e-r nfa ki faorvczne za kilo . 00 
Viaku:.:h lniany w taftach • • •• . 23 75 -~Ó 50 
M.1kuctJ r:i:e;,a!iow)' w taf!, 20 25 - 6 50 
Makuch ston. ff tafl. 42~43 proc. 24 75- 2 

50 
Srut Soja . . . . • . . . 24 CO ~Z5 

16 
SlomlJ psz:e11na luz~m • • 5 70 : 46 

pa,~nna prasowM1a 6 2 630 
tytn,a tuz,m . • 6 15 7i5 
ht11,1 prl!SO•-an3 • 68 635 
nws•an, iuzt:m 6.1 - 6ss 
o,.,s,.ua DaSCl'V<itd 66,· 605 
jęczm,enr;.-r luzem . 5 Sll 6 55 

„ jęcrnuenna prasowana 6 „O- 1o 
Siano zwvklc luzem . • • 7 60 - : 75 

~:J:i:ef:,:~;:e~ · ·. : . ! iF 1~ fo 
nad11otec:de pr<!sowanc . . ~ 

KAWIARNIA ~ li} ,f Ro'k iB
1
' 

HESTAUHACJA \.Sv onaue 1898 .~. 
Leszno, Aleje Krasińskiego 12, tel• dt­
Codziennie koncert - dancing od go"'~ 
18. - Wyborowa kuchnia. D-0b0rv

0
je• 

kawa. - Dobrze piel~gn::>wane naP i 
Specjalności dzienne: n-.:igi wicP~~ i 
kapustą - groch purec; pekló"'. dJ• 
kapustri - groch puree. FJacz!,l ,,, 
mowe. - Bigos - kiełbasa bialll• 
Bilardy amerykańskie. 

Fotograf r~ce 
Nowoczesną fol,ograflt: i wszelkie ~ll 0io 

amator:;kie, wykonuje szyhkv, ,sio9 
i dobrze Foto - Albin Fllcger, t,c 
ul. l.\'Jarlllz. Pllsudsldego 13, 

<) 



Kronika dnia : 
1-:tt. 
20 
Uidzieruika 

" 

Dziś 

Jana Kanl., Ireny 

Wschód slo11ca g. G,08 

Zachód slor1ca g 16,33 

Wschód księż. g. lG,55 

Zachód ksi<:ż. g. 7,17 

Wtorek, dnia Hl 10 godz. 7 rano: Tem­
peratura powietrza plus 8,6, cisza, po­
chmurno, lekka mgła. Ciśnienie atmo­
sferyczne 7.56,3, wilgotność 96 pr0c. W 
Ubiegłej dobie temperatura najwyższa 
Plus 12.2. najniż,z'l plus 8,3. Ilość o-pa­
<lu O mm. 

LESZNO 
u l) .\kc.la Katalkka. Zebranie 20 hm. 

godz. 20 w Biur,:e Paraf'ia'lnym. 

ty, I) P~pieskie Dzieło Rozkrzewiania Wia~ 
Jl \V si-odr;, 20 bm. o godz .20 w sah 
{) ~~u Katolickiego zebranie dziesir.lniczek. 

tcz11c przybycie prosi Zarząd. 

~i-~l Rekolekcje dla p,ań, W dniach oa 
:i[ r'O Paidzjcmika odprawi Ks. Superior t~; 'U0wski T . .r. z Po~nania rekolekcjc·z.~m­
łnt i'.e Względnie półzamknięle dla pań z 
(ltgencji w Domu św. Józefa w Lesznie. 
ro ~a dowolna. Zgłoszenia przyjmuje Biu-

arafialne. 

,,·ut I) Spro'.,lowanie. W sprawozdaniu z 
hn ~:? zcbnnia Tow Ogr:-idu Działkowego 
co1; ,rota ~l. Leszczy11.,kiego - miek,zlał­
lturc 20 stato na,:wisk) wiec prezesa T-0w., 
~ud e th a brz1mc<· Sp,.\'!'hala - a nic jak 

ano Spichal. 

sa ~ Zebran:e Ka,;:,· Bezpr. Kredytu. Ka­
t1i,.2c:z?~·0:<·nlowcgo 1;:redyln Rzemiosła 
t%enii;c1Jat'.skicg-i w Lc.-;znie zapra,sza cale 
PUźl.\zi s!o_ 1_ SJ'mpalyków w śr,odę, dnia 20 
-llie Ctn1k;.i br. o godz. 8 wicc,1,. na zebra-
() cb ''r · I H . 'I · . · l ~i0ckie· '-'. >,y•>c Y zem1cs mczc,1, rog u . 
tac1 \\'a'J I ko111C'11skit'go. 1°'\a porządku ;:ib-

i llll' sprawy. Zarząd. 

je si~ Cztonkom R1Jdzi.n,v Kolej.owej poda-
1,oczy do W1adomości, że' •od 1 11 rb. roz­
ł>tzyj lJa. si~. dożywianie dzieci. Zgłoszenia 

tllnJ_e Biuro Stacyjne do dnia 20 10 rb. 

1 
i.'.~rząd Koła Rodziny Kolej•owej. 

tci s1 Biur1 Slow. -Pań l\Iilosierdzia mie­
~hie~ ,v Domu Katolickim przy ul. Koś­
'1ie 0~ lla I. piętrze i czynne jest codzien­
lska"' godz. 10-11,30. Tam prosimy o 
~ie11ię: Składanie odzieży, . jak l daU,ów 
t\\r. \V~Ych. Ratla Slow. Pau Miłosierdzia 

lllcentego a Paulo. 

A. 1!
1 

WJllik >'lrzelaoi..1 Sl1Jw. Wel~1·.tnów 
łlt;\ti~/:e Fra,ie,ii. Slow. \Yd. A. P. we 
i\l/ )~k \ ZQko1'i.czylo dnia 16 hm. o g,:idL. 23 
1lr;;el:\:t P-. Kacz,v11.skicgo swoją irnprt'zę 
t-0,v.~ki ~- .Nag1·»<1.v otrzymali pp. 1) Bo­
\·zsk, 4 An!?_ni_. 2) Dudzik Le,on, 3) Slzyl­
~lll(111i) _\\ 1sn1cwski .\Iichal, ,>j Przybyl,;kj 
~0\\'<1(/'·, :ł[izg:\lski mistrz l'rytjcrski, 7) 
~-% '1 

Stanisl.. 8, śrt'clnicki :Michał. l'\a­
l l~v}'0 c!eszcnia pp. Wachowski Tomasz 
tyll\ Sk;ckt ~1ichal. Wszy.,lkim strzelają-

aaa s1ę scrdccmc podziękowanie, 
~ Zarzą,d. 

ttauepsze 
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Koszta podróży, 
korespondencji i telefonow 

zmniejszą. się w każdym przedsiębiorstwie 
do minimum - gdy nie będzie sie szukało 
daleko źródeł zaopatrzenia - oo wszystkie 
ai'tykuły z dziedziny techniki i automobi­
lizmu Kupuje się najtaniej w f-mie „Omnia'' 
w Lesznie. Liczne rzesze zwiedzają,cych 

Wystaw~ Rzemieśln. - Przem. 
w Lesznie 

pr-zekonały się, że f-a ,,Omnia" jest nie 
tylko najkorzystniejszym źródłem zakupu 
wysokogatunkowych oleji i smarów dosto­
sowanych do każdej maszyny, motoru i 
samochodu - lecz także posiada dobrze 
zaopatrzony magazyn wszełkicb szczeliw, 
pasów lransm.t artykułów mleczarskich, 
sprzętów po:iamiczych, które stale uzu­
pełnia w najnowsze zdobycze techniki. 

,,OM._ NI~" 
ZACHODNIOPOLSKIE 

BIURO TECHNI~ZNO-HANDLOWE 

właśc. Mieczysław Górecki, 
LESZNO (WLKP.) 

ul. Leszczyńskich 31. - Telefon 199. 

11111 

K. K. O. 
Pow. Leszczyńskiego 

dla młodzieży! 
Ka 31 października przypada clurocmy 

międzynarodowy „Dzień Oszczędności", p:l­
świ<:emy szerzeniu w najs,:er,;;zych war­
stwach społeczeństwa zasad oszczędności. 

Z okazji tej odb_ywają się we w3zyst­
kich miejscowościach spP-cjalne obchody 
propagandowe. 

W Lesznie specjalne przygotowania ce­
lem uś·wi.etnienia tego „Dnia" poczyniła 
K. K. O. Powiatu Leszczyńskiego. 

Na pierwszy plan l pośród tych przy­
golowa11 wysuwa się 

Wielki konkul."s 
dla młodzieży szkolnej 

l\Ioże w nim wziąś,ć udział cała mło­
dzleż naszego miasla i pow~a.lu. Trzeba 
tylko w terminie do dnia 25 października 
wlllcznie, przesl!l.ć wypracowanie na te­
mat: .,Co wiem o K. K. O. Powiatu Lesz­
czyńskiego'!" 

Za najlepsze wypracowania wyznacza 
sit: 91ł nagród pienhtżnych zawiązkowych 
od _jednego d.:> dwudziestu zł-otych. 

Poza tym każdy uczestnik konkursu 
ofrzyma upominek w post1c1 ciekawych 
broszur, skarbonki i jedneg.:> specjalneg,i> 
numeru „Gazetki Oszczędnościowej". 

Prace konkursowe własn,ir~ie p-od­
pi!>ane składać można w godzinach urzę­
dowych Kasy od 8--13,30 lub też po p,u­
ludniu od godz. 5 d.o 6-tej. 

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w 
„Dniu Oszczędności" t. j. w niedzielę„ dnia 
31 października w gmachu K. K. O. Po­
wiatu. We wspomnianym terminie każdy 
uczestnik otrzyma w godz. od 9-12-tej 
nagrodę względnie pit:knY upominek. 

Rowerzysta ~ Leszna 
przejechany przez auto 

w Warszawie 
Jak donosi prasa warszawsk1, na ui. 

Marszałkowskiej w Warszawie dostał się 
pod samochód 35 letni Franciszek Mie­
dniński z Leszna, który odbywa na rowe­
rze podróż dookoła Polski. 

Rannym zaopiekował się lekarz z Po­
gotowia. 

ŚMIGIEL 
!'cś,Yi~ccn:e D :nm Kat. w Bucru przez 

Prymasa Polski. W ub. niedziel~ odbyło się 
uroczyste poświęcenie Domu Kalol. w Bn­
CZll, kolo Smigla. Aktu poświt:cenia dokonał 
osobiśric przybyły w t warzystwie p. sta­
rosty Karpi11skicgo Pi-ymas Polski - ks. 
Kardynał dr. A. Hbnd. którego p0witał 
wójt gminy p. Wróblewski oraz w kościele 
ks. prob. Szwedziński. 

Jeszcze sprawa bolączek szkolnictwa powsz. 
Przed decyzją Rady MieJskiej 

Les z n o. - Sprawa nowych pomiesz- I 
czcń dla szkolnictwa powslechnego wywo­
łuje zrozumiałe zainlereso,Yanie l'lk w ko­
łach rodzicielskich jak i nauc.zycielskich, 
dla których przecież pr.ica w normal­
nych warunKach lokalowych, 't zatem i 
zdrowolnych - jest postulatem nie ma­
łej wagi. 

Kół i wyrazić odnośne p0stulaly. 
Delegacja w osobach pp. pulk,)\vnikv­

wej Wiecierzyńskiej, :ifaselkowskiej. ;,lisia­
cnka i Xowaczyka zosl'.łb w dniu wcw­
rajszsm przyjęl; przez p. Lurrni:,i.rza i do­
ręczyła mu rezolucję, uchwaloną ,..,. dniu 
14 bm. Xa iuterpebcj~ delegatów - p. bur­
mistrz. jak na ,ycz.orajstsm zeLraniu spra­
wozdaw\::zym oświadcLy1a p. pulkownik0wa 
\\.'iecierz) ńska - nie udzielił k::mkretnej 
0dpowiedzi, informując, że vslaleczne z.a­
łatwirnic lej spra\vy należy dcJ Rady _ liej­
skiej, zaś c.:> do zarzutu, jakoby Z. :'.IL uie 
respeklowal uchwJ!y Rady .licjskiej, rze­
komo przj dzielającej gmach prLy ul. Ko­
meóskiegJ szkolnictwu pJw,;;zechnemu -
stwierdził, że podobni uchwala przez Ra­
dG :\Iicjską ,..,.ogóle nie została p:i,y,:ię!a i, 
że )dwolywante się dJ niej jest z te~a 
powodu nic i<;l )tne. 

Już od dłuższego czasu E,oła R<>dziciel­
skie przy szkobch powszechnych wszczr.ły 
akcję z,g_ przyclcl.i.eleniem do użytku szkol­
nictwa powszechnego gmachu prz_y ul. 
Komeńskiego, Gbecnie zajętego przez kil­
ka z'.l.kladów państwowych jak: gimnnjum 
kupieckie, gim.n. krawieckie, szkolę budo­
wlaną i szkołę go„podarczą. Spraw'.l stała 
siG tym aktualniejsza, że prace nad budo­
wą, nowego państwo'wego gmachu szkolne­
go przy alei Seminaryjnej dobiegają końca, 
a w związku z tym ma zostać oddany do 
dyspozycji miasta (stanowiący jeg) włas­
ność) gmach przy ul. Komeński.cg<>. 

O uzyskanie lego gmachu czynią sla­
rani'.l Koła Rodzicielskie przy s.~lwłach p:l­
wszcchnych i dyrekcja gimn. żei"iskiego. -
Pierwsze swój postulat motywują, naglącą 
potrzebą z powodu przepełnienia klas i 
braku warunków zdrowotnych w i.sinieją­
cych szkołac11. Gmach przy ul. Komei1skie­
go rozwiąl.ilby wdg. Kół Rodzicielskich 
w sposób idealny kwe.;;tię pomieszczenia 
dla szkół powszechnych \V Le„znie. 

Gimn. żeńslde znowu ze swej strony 
motywuje swoje zabiegi o len gmach tym, 
że jest b .dosto.sowany 'do potrzeb szk::Jły 
średniej itd. 

Zarząd Miejski - do którego apelują, 
dwie strony - jest w szczególnej p-o.zycji. 
Wychodzi z niej' •ohmnną. ręką o tyle, że 
decyzja w tej sprawie zależy od uchwały 
Rady Miejskiej. 

}fa ostatnim posiedzeniu Kół Rodziciel­
skich Jlrzy szkołach, powsz. w dniu 14 bm. 
postan'6lwiJOn,o wysłać do p. burm. Kowal­
skiego delegację, aby. przedstawić rezolucję 

W każd~ Il'. nzi<' - jak p. hurm. o­
świadczył - jeden z gmachó,...- t. j. gma~h 
przy ul. Kome11skiego lulJ budynek Jbecne­
go miejsk. gimu. żeńskiego - z.:islanie Jd­
mmy d0 dyspozycji szlwlniclwa p)w~ze­
chnego. Takie postawienie sprawy nie za­
dowolił.> dcle-gacji i nie zJ.dJwoli Kół R-0-
dzic1clskich. które r.ozwiązanie ~pr.'lw) po­
mie~zczeń dla szkól puwszcchnych widzą 
t~ lko w przydzieleniu im gmachu przy ul. 
Komc(1skiego. 

Zabiegi Kół popiera. również Inspekto­
rat SzkJlny, który w tej sprawie inlenw­
Diował w Zarz:i.dzie :Miejskim. 

Tymcza~em należy odczekać uchw.al;· 
Rady Miejskiej. 

X:1.leż_y jednak stwierdzić, że motywy 
którymi kiernj:Ą się w iswej akcji Kola 
Rodzicielskie są całkowicie słuszne, wyni­
kają bowiem z potrteb islulnych i bi)rą 
p,:ld uwagę szer„zy interes społeczny. To 
też na leży spodziewać się. że Rada :\He i­
ska zadecyduje w lej spra"ie po myśli ży~ 
czeń ogółu mieszkanców. 

-0-

Wielki · konkurs propagandowy 
pod hasłem „Swój tylko do Swego„ organizuje kupiectwo 

W ub. piątek, 15 bm. odbyło siG przy 
licznym udziale członków plenarne zebra­
nie Zrzeszenia Chrześc. Kupców Samodziel­
nych pod przewodnictwem prezesa p. radcy 
Metelskiego. Sekretarzował p. Krajewicz. 

P,orzą,dek obrad był wyjąlk,owo bogaty i 
Ul'ozmaicony, tak że zebranie przcciągl-0 siG 
do godz. 11 wiecz. 

W związku z uchwałami, które zapadły, 
możemy już dzisiaj p-oinformować publicz­
ność naszego miasta, że w czasie od 1-14 
listopada rb. odbędzie się w ramach Wiel­
kopolskiego Związku Chrześc. ZrLeszeń: Ku­
peickich (do którego i leszczy6.ski.e Zrzesze­
nie należy) 

Wielki Konkurs P,opagaodowy' 
pod hasłem: ,,Swój tylko do swegn". 
Celem konkursu jest ustalenie krót­

kich zdań pr-opagandowych, któreby najle­
piej oddały znaczenie i watość społccz.­
ną i gospodarczą godła kupieck.ieg,o. 

?.liejsoowe Zrzeszenie oczywiście przy­
łącza się do tej akcji. Uchwalono p,')za na­
grodą, ufundowaną, dla ,ogólneg10 konkur­
su w ramach Związku, wyznaczyć szereg 

nagród wylą,cznie dla Leszna i okolicy. 
W konkursie tym może wzią.ść udział 

cały ogół polski. W tym czasie każdy, bez. 
obowiązku kupna czeg0śk;)lwiek. może zlo­
ży ć w dow.olnym składzie kupieckim., za­
opalrzonJ m w g0dlo kupieckie. p.:>dane 
przez siebie hasła. 

Dn Komisji w lej sprawie wykmi~nej 
weszli pp. Trendowicz, Buliński, Samolew­
ski, Mocek i Zarząd Zrzeszenia. 

Dalsze szczegóły podane zostami jesz­
cze do wiadomości przed rozpoczęciem 
konkursu. 

W związku ze spr.iw:i, Kongresu kupiec­
lw1 w Warszawie (13-15 XI 1 omaWiano 
·wysunięte przez p. l'l[i„iaka zagadnienie za­
wodowego dokształcania młvdzieży kupiec­
ldej. Oanośny wniosek pJslaru::iwfono za 
pośrednictwem Zw~ązku w Poznaniu wysu­
nąć na Kongresie w ,varszawie. Jednocze­
śnie poslanowi0no domagać się dodatko­
wego referalu na lemat potrzeb kredyto­
wych handlu Polski Zachodniej. 

Pozatem omówion:l szereg ważnych 
spraw lokalnych. 

Dyrektor Izby Skarbowej 
przyjmować będzie petentów na prowincji 
W dniu 13 bm. objął urzędowanie Dy- J kretariacie. Interesanci w sprawach indy-­

rektor Izby SJrnrbowej w P,oznaniu Fcrdy- I widualnych przyjmowani bt:dą w ponie­
nand Switalski, wrac~jąc na to stanowisku działki. od godz. !J-13 w obecności wła­
po 20 miesięcznej przerwie spowodowanej ściw,:ych naczelników wydziałów. Zglosze­
powohni.em go w międzc,:.asie na Podse- nia o audiencję (owbiste lub pisemne;, 
krctarza Stanu w Ministerstwie Skarbu. przyjmować będzie w cią~u tygodnia sekre-

Bezpośrednio p::i •.:>bjęciu urzędowania tariat dyrektora. 
dyr. Switalski odbył konfc-rencję z naczel- Miesika(1cy mia.st powiatowych i ,akq­
nikami wyazialów izby skarbowej, na któ- licy, poza Poznaniem, prtyjmowani będą; 
rej omówion J pr,Jgram prac na najbliższą, także w pr,Jwincjonalnych urzędach skar­
przyszłość. bowych w czasie inspekcji tych urzędó-w; 

Dyr. Switalskf przyjmować będzie ndb)'wających si~ w odstępach 1-2 mie­
przedstawicieli związków i -organizacji z9.- sięcznych. W celu uzyskania audiencji na 
wodowych w sprawach 10 Qgólnym znacze- 1 miejscu, należy składać zgto,zenia u na ... 
niu we_ wtorki i piątk_i ~ wyłączeniem_ 1-go I czelników_ urzę?ó~v z. e w_sk~z~niem sp,o-­tygodma każdego nnes1ąca w godzmach sobu zawiadonuen1a w krotkieJ droo.ze 
10-13, po uprzednim zgłoszeniu się w se- _ -O- . f , 1 
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Dnia 18 pażdziemika 1937 roku 
najdroższa matka, babcia. prababcia, 

5 rano zmarła namaszczona Olejami św. nasza 
moja najserdeczniejsza wy~howaczym śp. 

@ 

rta fiol mb 
przeżywszy la.t 79. 

Pogrzeb odbędzie się W czwartek dnia 21 października 1937 r. o godz. 3 po 

~ . •\t\tO ze Zakładu św. Józefa w Lesznie. 
W, smutku pogrążeni 

Syn~nie ii \Vrchowanek~ . va1\\ abyusunąćjecLlak 

t - I Pomocnik 

Mail·a Gołembka I::· Pepe). Lesrno, ul. Ła-I 
Dnia 18. 10. 1937 r. zmarła c:złonkini śp. I fryzjerski moie się zgłosić. Fretki 

ma tanio do oddania. M. 
Schubert, Bronikowo, pow. 
Kościan. 

1'Jśfifi,\ij~l!e-czasami bóle głowy spowodowane 

niedomaganiem narządów trawienia radzę pi2 

płynny owoc ,,SANA" naturalny sok owocoW'I 

produkt wytwórni płynnych owoców. 

W. CZAJKA - KOŚCIANi !z1ebna 30. 
Pogrub odbędzie sic:; w czwarti,lt o godz. 3 po poł. I __________ _ 

ze Zaldadu Ś "'• Józefa. 
.SANA• do nabycia wsz_ęclzi~ 

o liczny ud1.iał w pogrzebie proci Potrzebny ft 
Katolickie Stow. Kobiet im św. Anny w lel!IZoie. W 

mmWR+ we parobek do koni i parobek • • 
do bvdła z kwalifikacjami : TRWAŁĄ : 7 

Km. 11-2032-35 
Obwieszczenie o Ucytacjl ruchomości. I<;. o­

Jnornik Sądu Grodzkiego w Lesznie, rewiru Il Józef 
Dubis, mający kancelarię w Lesznie, Rynek 25, na 
podstawie art. 602 k.p.c. podaje do publicznej wiado· 
mości, że dnia 22 października 1937 r. o godz. l O-ei 
w Lesznie, ulica Osiecka, składnica Urzędu Skarbo­
wego, dalej ul. Komeńskiego 13, u firmy T. Betting, 
a w końcu w Zaborowie-Dwór, odbędzie się druga 
licytacja: ruchomości, składających się z urządzenia 
pokoju jadalnego, gabinetu męskiego, saloniku, for­
tepta:nu „Ecke", dywanów, obrazów, wozów wyj a z· 
dowych, gramofonu, dużego !mtra, futra damskiego, 
oszacowanych na łączną sumę 8.550,- zł (osiem· 
tysi~cy pięćset pięćdz.-e3iąt zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji i czasie wyżej oznaczonym. 
' Leszno, dnia 4 października 1937 r. · 

(-) DUBIS, komornik, 

5 pokojowe f Czeladnik szewski 
mi~szkan_ie z ?alkanem - potrzebny od zaraz. 

~azre_nką I pokoJem dl~ s~u·1 Warszawska \Vytwórnia 
ząceJ zaraz do wyna1ęc1a . 
Th. Linke,. Leszno, ul. M. O_buw1a _Leszno, Marsz. ]. 
J, Piłirndskiego 46. P1łsudsk1ego 52. 

d R · k = : 1,,słói ofiarę 

N°:!:~:::;:~::"0

~ :.! ,;~~~f ~!y~ ;.1,:dowę_noweg:o kościoła w Lesz~ 

sprawna, uczciwa, samo- ---
dzielna kucharka, potrzeb- i Leszno, Łaziebna 2, I pfr, l 
na do Warszawy od I.Il.: : I Ost t . d . :rtrft::j1~~?!~f:;: ·o····· .. r·· ......... e .................... · spmdaży l!w d~!l~ Lote,;~.!,,: 
Wózek dziecięcy Ciagnienie jui 21~ 10. 37 

korzystnie na sprzedaż. budowlane Na 40-tą Loterie:: ■Hadaią 11,:: na ■tc:;puiące wi,;h•e 

Gdzie? wsk. eksp. Głosu stolarskie wYlirane 

w Lesznie. slnµy 1 wygrana 1.000 000,00 zł 

M:eszkanie 
pokój z kuchnią, śpiźar. 

ka, antree, światło elektr. 
na Il piętrze do wynajęcia 
Zgł.: Biuro Właścicieli Do­
rnów Leszno, Wschowska 
nr. 14. 

Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią od I. 
11. 37 do wynajęcia. 

Leszno, ul. Osiecka 11. 

Mieszkanie 

sztache!y Jeden miilon złotych 
i C p. na 5 wygranych po 100 OOO „ 

płoty 6 ,, ,, . 7 5 OOO „ 
paliki do drzew 12 ,, .. 50 OOO „ 

oraz drzewo opałowe 13 ,, ,, 30 OOO „ 
32 ,, ., 20.000 tr 

Stefan Nowacki 
TARTAK - LESZNO - Dom I 

z zabudowaniem,. warsztat! 
kowalsko-ślusarski, 2 ogro· I 
dy, warzywny i' owocowy' 
od zaraz - korzystnie do · 
sprzedania. T. Omieczyń· 
ski, Kopanica, pow. Wol­
sztyn. 

27 ., ., 15.000 „ 
110 ,, ., 10000 „ 
188 5.000 
400 „ 2 500 ,, 
565 ,, ,, 2.COO „ 

oraz bardzo wielka ilość wygranych średnich 
i mniejszych h 

na ogólną sumę złotych 24.5 70.000 złotyc 
Cena losu: 1/ 1 40,- ½ 20,- 1 

4 IO,- zJ 
Szczęśliwe losy są do nabycia 

w Kolekturze Loterii Państwowej 

A. M A R S K I • L ES Z N O 
Le ■y 2amiejacowe wysyła ■ie:: odwrotn, poc2tą bt

1 

3 pokoje z kuchnią, fron­
towe, przy ul. Marsz. J. 
Piłsudskiego od zaraz do 
w:vnaięcia. - Informacje 
udzieli ~ksp. .,Głosu" w I Czy tai· 
w Leszme. 

,,Głos" i I zaliczenia / 

--------------~ 
Romans wśród lodów północy p. t. W rolach g{Ównych: 

Kino Pałace 
Dziś we wt<>relc dnia 19 bm. wiellu1 atrakcyjna 
pre.m,erlł - wielkie wspaniałe arcydzieło słynnej 

wytwórni w20 th Century Foxw 
PÓŁNOC WOŁA 

Rochelle Hudson - Paul Kel11 
oraz słynny pies „Buck•' 

,/ 

Pocxątelc o god2inie 7-mej i 9-tej wiec2ore!1l· 

_::::::i 
---lllll"BSGl _______ mm ________ ..,_ticrmlllllll:!lll,,.,_Ei!llllillliCTF'-'IIIAnrlllllliiU -----------ml➔l!!mili_----',11--------------------,, 

KINOTEATR HOTEL POLSKI 
LESZNO - ULICA KOMEŃSKIEGO. 

etVR:~- Ctt?f:t:ere Ji$'NPt"I ·ti1PIM?ffiM('((OM'IID 

T1,lko 2 dni ! 
Dziś we wtorelc najweselsza premiera. - Nowa 

trójlca lcomilców w ftlmie 

OP B 
Niewid2iane dot:,d _triclti ukażą Wam poraz pierwszy. 3-ej brttda MAR X. - Pocxątelc o godzinie 8,15 wiec:z~ 
UWAG I\ I ---Dziś we 'florek o godz. 5 po południ u „ A N T H O N E A D V E R S E • po ce o ach 50 z■iionycb. -,... 
Sala ogrzana I Dla d2ieci i młodzieży dozwolony. Sala ogr:z:aI1111 

,.i: _____________________ ,..., __ , ____________ IIIII_S!llll_lal_Bffl- __,,,, 

deia.!1 

PRZEDPŁATA na poczcie wraz z tygod. ,,Ognisko Domowe", ,,Przyjaciel Rolnika" OGŁOS.ZENIA: Wiersz milim. 1 łam na str. 6 hm, 20 gr. Reklamy 1 łam, t'1 _illi 

i dodatkiem powieściowym z odnoszeniem do dornu włącz:tre z ophtarrLl pocztowymi redakcyjn. 60 gr. Najmniejsze ogłoszenie kosztuje 1,- zł. Przy częstem piowtllf oÓ' 

wynosi kwartalnie 5,58 zł, miesięcznie 1,8ozt. w ekspedycj-.. i w agenturach miesię• udziel 1 się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie ra~•;0śd· 
ewie 1,50 .lł, z odnoszeniem dQ d,Jmu 1,70zł. - Oddzielny numer kosztuje 10 gr. padają. Za telefonicznie podane ogłoszenia nie przyjmujemy zadnej odpowied.Z1a ._ 

w .razie przeszkód w zakładzie spow.odowa cycb l'fyi'!lZ-l\ silą, wydawnktwo nie odpo włada za dostarc~enie pisma, Redaktor odpowiedzialny: Mieczysław Urb•~ 




